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Szanowny Panie Ministrze Zdrowia – Polaków 

 

Mamy wspólny cel - „Dobra zmiana” - dla Polski. 

Jesteśmy szóstym państwem co do wielkości w Europie, najbogatszym w złoża – mamy węgiel – brunatny, kamienny, 

antracyt – 85% złóż całej Europy, mamy miedź i inne metale także kolorowe, mamy siarkę, ropę naftową i gaz, złoża 

geotermalne (80% terenu Polski) i łupki gazonośne, mamy spławne rzeki i dostęp do morza.  

I mamy wielki potencjał intelektualny Polaków przez nas niedoceniany i niewykorzystywany w naszym kraju.  

 

1.) Ponad 10 lat temu na Krajowy Zjazd Ogólnopolskiego Związku Zawodowego Lekarzy przyjechał szef FEMS-u – 

Stowarzyszenia Lekarzy Europejskich i trzykrotnie zwracał Polskim lekarzom uwagę: „Co wy robicie?! Kształcicie 

lekarzy dla nas” to Francuz tak mówił. 

I pomimo to jesteśmy na ogonie państw Europy – nie tylko Unii Europejskiej – pod względem nakładów na ochronę 

zdrowia (4,5% przy minimum europejskim 6,8% PKB), ilości lekarzy na jednostkę ludnościową dwóch lekarzy na 

tysiąc mieszkańców w Polsce i łóżek szpitalnych       (Sic! Chorzy leżą na korytarzach – nie dlatego, że chcą 

poleżeć sobie wśród chorych). 

Do sprawy Służby Zdrowia w Polsce należy podejść historycznie. 

Od 1989 roku Służba Zdrowia była przez wszystkie liberalne rządy traktowana jak piąte koło u wozu i stąd jej 

katastrofa, która przekłada się automatycznie na upadek zdrowotności Polaków. 

 W 2006 roku my lekarze strajkowaliśmy aby zatrzymać exodus lekarzy z Polski. Ówczesny Rząd koalicyjny 

Prawa i Sprawiedliwości, Ligi Polskich Rodzin i Samoobrony w dniu 22 lipiec 2006 dodał 30% do funduszu płac 

wszystkich placówek Służby Zdrowia oraz 0,25% wzrostu nakładów rocznie na Ochronę Zdrowia w Polsce. Gdyby to 

zostało utrzymane do dzisiaj mielibyśmy więcej niż obecne minimum Europejskie 6,8% PKB na zdrowie. 

Niestety nie mówi się o tym a należy to powtarzać każdego dnia. 1 stycznia 2009 następna ekipa rządząca           

PO-PSL zabrała te pieniądze i to jest przyczyna katastrofy w Ochronie Zdrowia w Polsce. Wtedy zaczęły padać 

szpitale publiczne z powodu braku pieniędzy, głów i rąk do pracy. 

PO-PSL to główni autorzy zapaści Służby Zdrowia w Polsce, autorzy i mocodawcy dalszych wyjazdów młodych              

i doświadczonych lekarzy, pielęgniarek, rehabilitantów i innych kwalifikowanych pracowników medycznych. Stąd 

kolejki do lekarzy POZ, do lekarzy specjalistów, do leczenia szpitalnego, brak  lekarzy i pielęgniarek w szpitalach. 

Brak pieniędzy = exodus pracowników Ochrony Zdrowia chętnie branych przez Zachód a w kolejności 

narastający brak dostępności Polaków do leczenia. 

To jest zasługa PO-PSL dlaczego się o tym tak mało mówi?! albo w ogóle nie mówi!!!!! 

Gdyby nie ta ekipa - mielibyśmy aktualnie  więcej niż minimum Europejskie 6,8% PKB. 

Na kanwie tej sytuacji młodzi lekarze protestują aby zatrzymać ich wyjazd zagranicę.  

Niestety jak widać z codziennych informacji dają się wmanipulować totalnej opozycji, która chce Zagranicą i ulicą 

dezorganizować i uniemożliwić „Dobrą zmianę” - to ci którzy są winni obecnej sytuacji najbardziej krzyczą i ją 

krytykują „Złodziej krzyczy łapaj złodzieja” 

Niestety zaniedbań wieloletnich nie da się naprawić w ciągu dwóch lat, jest to nierealne.  

Sama sieć szpitali nie uleczy sytuacji, nie sklonuje lekarzy i pielęgniarek, nie zduplikuje naszych głów, serc, rąk i nóg. 

Trzeba ich tu zatrzymać i przywrócić tych co wyjechali a jest to możliwe. 

Aktualne nakłady na Ochronę Zdrowia w Polsce to 4,4 – 4,5% PKB. Ciesze się że w tym roku w związku ze wzrostem 

gospodarczym przybędzie dodatkowych 8 miliardów PLN na Ochronę Zdrowia. Widać da się – wystarczy nie kraść!! 

Plan osiągnięcia do 2025 roku stanu 6,8% PKB to tak jakby rozpisać leczenie operacyjne raka żołądka na etapy w ciągu 

8 lat. Nim dojdziemy do końca planu sanacji – pacjent po drodze umrze. Za te 8 lat w Unii Europejskiej – jeśli dotrwa 

do tego czasu – pewnie minimum będzie wynosić co najmniej 10% PKB na zdrowie. Jest to moim zdaniem – starego     

i aktualnie dalej pracującego lekarza - nie zasadne i niemożliwe. 

Postęp medycyny musi kosztować i to jest dobrze. 

Ucieszyła mnie i jestem pewna, że to zostanie zrealizowane wypowiedź Pana Prezesa Jarosława Kaczyńskiego, 

który potrafi myśleć o ludziach, o swoim narodzie z troską, że „w Polsce musi być co najmniej 6% PKB 

przeznaczone na Ochronę Zdrowia!!” 

 



Dlatego proponuje powtórzyć manewr z 2006 roku: 

 dodać 25-30% do funduszu płac wszystkich placówek Ochrony Zdrowia 

 dodatkowo przez 3 lata dodawać po 1% PKB do Ochrony Zdrowia 

Wtedy: 

 nie będzie pensji – netto - stażysty lekarza 1600zł a rezydenta 2400-2600zł – co za wstyd dla Polski, że nie 

ceni swoich wykształconych ludzi, zresztą dotyczy to też i innych zawodów; 

 zahamujemy wyjazdy lekarzy, pielęgniarek i innych pracowników kwalifikowanych Służby Zdrowia; 

 część lekarzy i pielęgniarek, którzy zarobili na dom, jakieś konto; najlepiej czują się we własnym kraju, mają 

starzejących się samotnych rodziców w Polsce oraz boją się terroryzmu islamskiego – wrócą i zasilą nasze 

zubożone kadry. 

 Jeśli cudzoziemcy europejscy chcą do nas przychodzić to czemu nasi nie mają wrócić? 

Mam nadzieje, że to wszystko jest możliwe do zrealizowania i że się tak stanie. 

 

2.) Następny problem to szczepionki. 

Polacy chcą mieć szczepionki wynalezione i wyprodukowane w Polsce bez dodatków metali ciężkich Hg (droga do 

bezpłodności jak donoszą Zachodnie informatory) i z bezpieczeństwem, że nie będzie w nich micro chipów. 

Musimy się wycofać z karania rodziców za brak zgody na szczepienia dzieci. 

Nie możemy być rynkiem zbytu „pod przymusem kar” dla negatywnego przemysłu szczepionkowego. 

 

3.) Problem rezydentur. 

Uważam, że każdy lekarz powinien wybierać specjalizację według swoich zainteresowań i zdolności - wtedy 

wykonuje się pracę nawet najcięższą z zaangażowaniem i można jej podołać.  

Nie można zmniejszać ilości rezydentur gdy brakuje specjalistów. 

 

4.) Problem wzrostu płac dla pracowników Ochrony Zdrowia. 

Podobnie jak w 2006 roku wzrost uposażenia pracowników nie powinien dotyczyć tylko nielicznych grup, nie powinien 

również skłócać wewnętrznie jednolitych grup – np. ratowników medycznych - jak ma to miejsce obecnie. Obecnie 

płace ratowników medycznych pracujących w Pogotowiu Ratunkowym są wyższe niż pracujących na SOR-ach. 

 

5.) Problem stypendiów. 

Chcąc zatrzymać pracowników Ochrony Zdrowia należy zastosować metodę Victora Orbana – jeśli student podpisze 

pozostanie w Polsce 5 lat po studiach otrzymuje stypendium. Wielu z nich zakotwiczywszy się w Polsce nie wyjedzie       

a płace na pewno już wtedy będą lepsze. 

 

6.) Problem GMO. 

Konieczne wspólne działanie Ministra Zdrowia, Ministra Rolnictwa, Sanepidu, Służb Sanitarnych Weterynaryjnych      

w zapobieganiu sprowadzania żywności zawierającej GMO, pasz zawierających GMO oraz produkcji GMO w Polsce. 

Bardzo ciesze się z wniosków Konferencji Premierów Czwórki Wyszehradzkiej odnośnie żywności gorszej jakości 

przychodzącej z Zachodu. 

 

7.) Problem zanieczyszczenia powietrza. 

Powietrzem wszyscy oddychamy, niestety jest ono zanieczyszczane pyleniem z samolotów do czego wystarczy 

spojrzenie gołymi oczami - według relacji fachowców jest to aluminium czyli tworzenie ścieżki do choroby Alzheimera 

oraz jak twierdzą elektronicy jesteśmy poddawani promieniowaniu magnetycznemu. To także problem dla Ministra 

Zdrowia, Ministra Ochrony Środowiska oraz Ministra Obrony Narodowej oraz CBA – zwiększyć bezpieczeństwo 

czystości wody, powietrza, gleby i żywności. 

 

8.) Problem opieki nad uzależnionymi. 

Są takie białe plamy w Polsce między innymi w Województwie Śląskim brak takiej własnej placówki na terenie 

Powiatu Pszczyńskiego – korzystamy z pomocy Błękitnego Krzyża w Bielsku – Białej i nie możemy się doprosić 

finansowania naszej własnej placówki w NFZ. 

 

9.) Problem nakładów finansowych na badania naukowe umożliwiające wynalezienie nowych metod leczenia 

nowotworów i innych schorzeń przewlekłych, schorzeń cywilizacyjnych. 

 

10.) Problem aborcji. 

 aborcja eugeniczna to powtórzenie hitleryzmu, karać kogoś niewinnego za niepełnosprawność 

 aborcja dziecka poczętego gwałtem – gwałciciel biega sobie spokojnie po świecie bezpieczny a niewinny 

poczęty w wskutek gwałtu jest mordowany. 

 aborcja ze względu na ratowanie zdrowia i życia matki – dzisiejsza medycyna potrafi ratować i matkę                

i dziecko. 

 



11.) Problem rozwoju profilaktyki - zdrowego trybu życia dla wszystkich obywateli – od dzieci po seniorów. 

Między innymi powrót rehabilitacji narządu ruchu do szkół. Promocja zajęć ruchowych dla dzieci i młodzieży, 

pływanie! 

 

Myślę, że te wszystkie wyżej wymienione problemy przy dobrej woli i występującym niekwestionowanym wzroście 

gospodarczym da się rozwiązać z korzyścią dla obywateli. 

Myślę, że upomnienie się o respektowanie Dekalogu w naszym prawodawstwie da nam pomoc Pana Boga w realizacji 

słusznych celów. 

Życzę Panu Ministrowi Światła Ducha Świętego i dobrej współpracy z Panią Premier Beatą Szydło oraz Panem 

Ministrem Finansów i Rozwoju Mateuszem Morawieckim. 

Cieszę się ze stanowiska Pana Prezesa Jarosława Kaczyńskiego odnośnie konieczności podniesienia nakładów na 

Ochronę Zdrowia w Polsce. 

Proszę pamiętać, że my starzy lekarze powymieramy z przepracowania a bez podniesienia nakładów na zdrowie nie 

zatrzymamy wyjazdu następnych lekarzy. Jeszcze nigdy dotychczas nie było tylu zgonów przepracowanych lekarzy na 

dyżurach. Jestem pracownikiem Służby Zdrowia od 53 lat, lekarzem 47 rok – takiej katastrofy pod względem ilości 

potrzebnych lekarzy do pracy jeszcze nie było. Mam nadzieje, że ten proces dewastacji zostanie skutecznie zatrzymany.  

 

          Szczęść Boże 

          z wyrazami poważania 

          Bogumiła Maria Boba 

 

 

PS Proszę o przywrócenie do lekospisu szpitalnego wody utlenionej i jodyny! Nie chce wyjaśniać podejrzeń dla jakich 

przyczyn poprzednia ekipa rządowa wycofała te leki z użytku szpitalnego wbrew doświadczeniu wieków - lekarzy 

neurochirurgów, ortopedów, urazowców, dermatologów i innych.  

 

Do wiadomości: 

 Prezes Prawa i Sprawiedliwości Jarosław Kaczyński; 

 Premier Rady Ministrów Beata Szydło; 

 Minister Finansów i Rozwoju Mateusz Morawiecki; 

 Minister Sprawiedliwości Zbigniew Ziobro; 

 Minister Obrony Narodowej Antoni Macierewicz; 

 Minister Rodziny Pracy i Polityki Społecznej Elżbieta Rafalska; 

 Minister Ochrony Środowiska Jan Szyszko; 

 Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi Krzysztof Jurgiel; 

 Marszałek Sejmu Marek Kuchciński; 

 Marszałek Senatu Stanisław Karczewski; 

 Przewodniczący Sejmowej Komisji Zdrowia Bartosz Arłukowicz; 

 Przewodniczący Senackiej Komisji Zdrowia Waldemar Kraska; 

 Przewodniczący OZZL Krzysztof Bukiel; 

 Przewodniczący Regionu Śląsko-Dąbrowskiego Maciej Niwiński; 

 Przewodnicząca OZZPiP Krystyna Ptok 


